
Instytut Pamięci Narodowej
Komisja Ścigania Zbrodni 

przeciwko Narodowi Polskiemu 
Oddział w Warszawie 

00-207 Warszawa, PI. Krasińskich 2/4/6

dot. BUWa-V-55122-789/2015

S 39/67 egz. I





KOM!SJA BARANIA ZBRODNI HITLEROWSKICH w Białymstoku

PROTOKOŁ PRZESŁUCHANIA ŚWIADKA

Dnia lO łistopać!a i9....7e.....w...Chlebio.tkach^aldemar..RonkiewiczPodprokur.a-
...tor Prokuratury Powiatowe j w Białymstoku.... -......... ..... ............. .  - de!egomang
do ....................................... -.........-.... ......... --.....  Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich

.....Białymstoku przez (^neralnego Prokuratora PRL..................... ...............
działając na zasadzie art. 4 Dekretu z dnia 1O.XI. 1945 r. Dz. U. Nr 51 poz. 293 i art. 129 kpk.

udziałem protokolanta" .................................................. ....................................................................................

przesłuchał niżej wymienionego w charakterze świadka.

Świadka uprzedzono o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania, po czym świadek stwierdza 

własnoręcznym podpisem, że uprzedzono go o tej odpowiedziainości (art. 172 kpk).

(podpis świadka)

Następnie świadek zeznał co następuje:

imię i nazwisko ł.AeozysławZajkowski....................

Imiona rodzicóu; ...... _.... ..... . .......... . .  ...... ................ .................................Kazimierz i Józefa
Da,a i miejsce

..iiejsce zamieszkania gu^ktgr.(^lebiotkipow.Zambrów

Zajęcie.............................................. ......... .................... ..........................................rolnik .
Wykształcenie klasy szkoły powszeohnej............................

Karalność za fałszywe zeznania ............. ................................

Stosunek do stron ....................................................................... ............obay.
..............Podczasplmpacjihitlerows^ejprsezcałycsasz^

wsi Rudniki.
Nasżawieśpodiegala"a^

..i pod tamtejszy posterunek żandarmerii niemieokiojw.................................. .
Jak sobie przypominam w okresie okupacji z naszej wsi byli wywiezie­

ni na roboty przymusowe do III Rzeszy : Fabian Domalewski, Aleksandra 
Damal§weka, BreMsłw IwMbwśki,

drukarnia Mr 1 W.wn 197/7i3 - Sn nf)fl.
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Wszysey oni pc wojnie wrócili do wsi.
Daty dokładnie nie przypominam ale w 1942 roku do mnie przy­

jechał Amtskommissarz z Rutek w asyście czterech żandarm%%??. Jak 
AmtakoEHnissara nazywał się - nie jestem zorientowany. Był to 
]mężczyzna średniego wzrostu, tęgi , w wieku około 40 lat, szatyn 
o okrągłej twarzy, skąd pochodził nie wiem. Żandarmi pod jego 
kierownictwem zrabowali u mnie 9 sztuk bydła i pięć owiec.

Przypuszczam, że przyczyną tego rabunku był fakt, że wieś 
nasza w terminie nie dostarszyła kontyngentu .

Kiedy moja matka prosiła Amtskommissarsa aby dostawił nam 
chociaż jedną krowę to Amtskommissarz wylał gej na głowę wiadro 
wody.

We wsi Łaś Toczyłowo też dopuścili się oni rabunku.
/p Żandarmi niemieccy z posterunku w Rutkach zamordowali koło

naszej wsi w uroczysku " Ukeza" troje dorosłych Żydów i dwoje 
dzieci. Miało to miejsce w 1942 lub 1943 toku. Ojcem wymordowanej 
przez żandarmów rodziny żydowskiej był Mendel. Wszyscy Żydzi 
pochodzili ze wsi Łaś Toczyłowo. Jeszcze przed wspomnianą przeze 
innie zbrodnią żandarmi z posterunku w Rutkach zamordowali Żyda, 
]który nazywał się Irszko. Miał on w tym czasie ponad 40 lat.
Zabrało go dwóch żandarmów z naszej wsi gdzie on w tym czasie 
ukrywał się.

Został rozstrzelany przez tych żandarmów w pobliżu wsi Ład 
Toczyłowo. Jednym z żandarmów był Biada.

Obu tych zbrodni naocznie nie widziałem. Słyszałem jedynie 
o tych zbrodniach od współmieszkańców wsi. Przechowywał Irsskę 
Wiktor Baranowski, który obecnie już nie żyje.

Żandarmi po zamordowaniu wspomnianych Żydów polecili miejsco­
wej ludności zakopać zwłoki. ...

Przesłuhcałem
/Waldemar Monkiew

Odczytałem:
Weczysław Zajkcwski/



Okręgowa KOMISJA BADANIA ZBRODNI HITLEROWSKICH tu ..Białymstoku

S. 39/67

PROTOKÓŁ PRZESŁUCHANIA ŚWIADKA

Dnia .16 kwietnia...  197.3 r. w Białyms.toku..."!ice.pr ok.urato tPr okurUtury...

Wojewćdzkiej w Białymstoku Mieczysław Wełe...................................... delegowany

do Okr^^owe j.............. ..... ...........??-.......................................... Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich

w .. .B.iałyms.to.ku...................... :................................................................................................
działając na zasadzie art. 4 Dekretu z dnia 10.XI.1945 r. Dz. U. Nr 51 poz. 293 i art. 129 kpk.

z udziałem protokolanta ..... OS.obiÓC.ie.............................................. ;..........................................

przesłuchał niżej wymienionego w charakterze świadka.

Świadka uprzedzono o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania, po czym świadek stwierdza wła­

snoręcznym podpisem, że uprzedzono go o tej odpowiedzialności (art. 172^kpk).

Następnie świadek zeznał co następuje:

Imię i nazwisko., Łapiński....... ................. ........... ..... .................... ........................

imiona rodziców -Bolesław -i Józefa................. ................................. ..................................

Data i miejsce urodzenia 2? Zaleaie^tai^ ,. .^18.. .Rutki^. .pow....Zamb.róW

Miejsce zamieszkania......... Rutk^i, gm^ Rutki,.. pow^...ZambróW................................... ..........

Zajęcie...... ...rolnik.......................................................................................................... .............

Wykształcenie 3 oddziały azkcły podst awowe j................... . ........

Karalność za fałszywe zeznania..... nie karany...................................... --....""............................

Stosunek do stron....------------------------------------------------------------------------------- ---------------------

W mieszkałem.,we wsi Zalesiaf??S.t.ar.e^...Wieó....najs.za podlegała
PoĄ posterunek żandarmerii hitlerowskiej w Rutkach, pow. Zambrów.
W obawie przed wywiezieniem mnię na roboty przymusowe do Niemiec , 
w §tyc^hiu 1942 zostać schutzmannem na tyni posterunkuw
^ ^nd.a^ów....t.ego....po.at.erujiku...pr.zypo.m.iha^.. s.o.bi.e .kpme^anta^^ k 

= Y^o,KURT. Był to już starszy wiekiem lat ponad 50 żandarm, wysoki,
} Drukarnia Nr i, w-wa. Zam. 1060/72 - 100 000.
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blondyn, po polsku nie mówił. Zastępcą KURTA był żandarm RYCHTER, imie­
nia nie znam. Był średniego wzrostu, łysawy, lat około 50, mówiono 
o nim, że pochodził z Niemców czechosłowackich. Jeden z żandarmów na­
zywał się Willi AZORGBN - był wysoki, szczupły, brunet, po polsku nie 
mówił. Inny z żandarmów nazywał się POSŁUSZNY - imienia nie znam, a 
nazywano go Maniuś. Mówił po polsku i nieraz był tłumaczem. Był on ni­
ski, blondyn. Był też żandarm o nazwisku BLUM, imienia nie znam. Był 
on średniego wzrostu, brunet, po polsku nie mówił, w Rutkach był poza 
tym amtskomissarz i komisarz rolny, lecz nazwisk ich, ani wyglądu nie 
mogę sobie przypomnieć. Przypominam sobie, że w Rutkach był jeszcze 
żandarm, którego nazywano leutnant. Był on przełożonym wszystkich żan­
darmów z posterunku w Rutkach. Nazwiska jego nie znam. Był on wysoki, 
szczupły, w wieku około 30 lat. Po polsku nie mówił.-
W czerwcu 1943 r. powiozłem furmanką żandarma Rychtera do wsi Króle- 
Zambrzyce. Rychter zaszedł wtedy do mieszkania Władysława Gołaszewskie­
go. :Po pewnym czasie, po kilkunastu minutach i ja wszedłem do mieszka­
nia Gołaszewskiego. Ujrzałem, że Władysław Gołaszewski siedział na 
łóżku, a Rychter dopytywał się go o jego brata Walerego Gołaszewskiego. 
Władysław Gołaszewski był głuchy i nic nie odpowiadał, wtedy żandarm 
Rychter strzelił do Gołaszewskiego z karabinu, trafiając go w okolicę 
żołądka. Gołaszewski upadł na łóżko i wiem, że od tych obrażeń wtedy 
zmarł. ja z żandarmem Rychterem, po krótkim czasie odjechałem do wsi 
Sliwowo. Gdy odjeżdżaliśmy, to Władysław Gołaszewski już nie żył.- 
B?dąc schutzmannem, dowiedziałem się od innych osób, lecz nie pamiętam 

!Od kogo, że żandarm BLUM zastrzelił na cmentarzu żydowskim w Rutkach 
}jakiegoś chłopca żydowskiego. Było to już po zastrzeleniu Władysława 
Gołaszewskiego. Ja nie widziałem w jakich okolicznościach żandarm BLUM 

^zastrzelił tego chłopca. Zwłok tego chłopca też nie widziałem.- 
^Przypominam sobie, że w listopadzie 1943 r. do aresztu żandarmerii w 
yutkach został przywieziony przez żandarmów z Kulósz-Kościelnych miesz­
,aniec wsiRulesze-Litewka Henryk Kulesza. W areszcie posterunku żandar-
erii w Rutkach przebywał on około trzy dni i przez ten czas był strasz- 
,bity przez żandarmów Bluma, Rychtera i Posłusznego. Najbardziej bił 
^op,ium. Bito go kijami. W areszcie wtedy zakatowali Henryka Kuleszę na 
łmierć. Widziałem jak pewnego dnia wieczorem Blum z innymi wynieśli
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zwłoki Henryka Kuleszy. Zwłoki wyniesiono na specjalnych noszach, które 
znajdowały się na posterunku. Wyszedłem za nimi z posterunku i zauważy- 
len, że zanieśli zwłoki Kuleszy na żydowski cmentarz i tam zakopali, 
ja wtedy miałem służbę na posterunku żandarmerii i stąd znam szczegóły, 
o których zeznałem.-
jeszcze przed moją służbą w posterunku żandarmerii w Rutkach słyszałem, 
że żandarmi z Rutek zastrzelili w %ężeninie na podwórku u Kornego mło­
dego mężczyznę o nazwisku Kazimierz Wnorowski, Zresztą nie jestem w tej 
chwili pewien czy zrobiła to żandarmeria z Rutek, czy też z Tykocina.
Po przypomnieniu sobie dokładnym twierdzę kategorycznie, %e zrobili to 
żandarmi z Tykocina, którzy przyjechali wtedy konno na oklep z Tykocina, 
żandarmi w Rutkach mieli tylko konie do ciągnięcia furmanki i nie jeździ­
li na nich wierzchem. 0 tym, że żandarmi przyjechali konno, słyszałem 
od ludzi, których nazwisk sobie nie przypominam, lecz sam tego faktu nie 
widziałem. Zwłok Kazimierza wnorowskiego także nie widziałem.-.
Wie słyszałem nic o zastrzeleniu koło wsi Ożary przez żandarma Bluma 
nieznanego mężczyzny.-
Pamiętam, że latem 1943 r. wracałem rowerem z żandarmami Blumem i Rychte- 
rem ze wsi (Ożary do Rutek. Wszyscy jechaliśmy rowerami. Zauważyłem, że 
jakieś 500 metrów przed nami drogą jechali rowerami dwaj mężczyźni, któ­
rzy na widok żandarmów zjechali z drogi i ukryli się w brzezinkach. Było 
to w odległości około 1,5 km od wsś Ożary i okóło 3 km od Rutek. Żandar­
mi zauważyli tych mężczyzn i pojechaliśmy w te brzezinki. Znaleziono 
wtedy obydwu ukrytych mężczyzn. Mieli oni po mniejwięcej 20 lat życia, 
nie pochodzili z tych stron i zajmowali się handlem sztuczną biżuterią 
oraz dewocjonaliami. Żandarmi zabrali im wtedy posiadane przez nich to­
wary oraz kazali im uciekać. Gdy ci mężczyźni zaczęli uciekać, wtedy 
żandarmi zastrzelili ich z karabinów. Opodal dzieci pasły krowy i żan-

: darmi kazali, aby pochować te zwłoki. Wiem, że zwłoki te zostały pocho­
wane w miejscu zabójstwa i dzisiaj stoi/tam krzyż. Nie znam nazwisk tych 
zamordowanych. Strzelali do nich obydwaj żandarmi tj. Rychter i Blum.- 
Rrotokół j: ko zgodny z mymi zeznaniami po odczytaniu podpisuję.

Przesłuchał
Miec^ławyelc Władysław Łapiński



Okręgowa KOMISJA BADANIA ZBRODNI HITLEROWSKICH tu Białymstoku.

Ds.,,39/67......

PROTOKÓŁ PRZESŁUCHANIA ŚWIADKA

Dni% 7 kwietnia.......  73... w- Białymstoku W i cepy okurat orPr okur atury........
Wo jewódzkie j w .ńiałyms.toku...Miec.zysław. Welc .......................................... delegowany

dcP^P^-We j.......................... :..................................................... Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich
i

wBiałymstoku.............................................. ;..... .............. .................................................
działając na zasadzie art. 4 Dekretu z dnia 10.111.1945 r. Dz. U. Nr 51 poz. 203 i art. 129 kpk.

z udziałem protokolanta ......OSObiŚO ia..............................................................................--.......... -sr...........

przesłuchał niżej wymienionego w charakterze świadka.

Świadka uprzedzono o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania, po czym świadek stwierdza wła­

snoręcznym podpisem, że uprzedzono go o tej odpowiedzialności (art. 172 kpk). .

(podpis świadka)

_WKC. r .
Następnie świadek zeznał co następuje:

Imię i nazwisko S.t.ani.sław . T.YL.............................................................................

Imiona rodzicó^Stanisław i Jćzęfa.....................................................

Data i miejsce urodzenia! 9?IX.J894...r. .w Rutkaęh, ppW. ZambróW

Miejsce zamieszkania.................................................... P9?.-.. Zambrów_____

Zajęcie .rolnik........................................ ............................. ....... i........... .....

Wykształcenie 2kl.asy..S.zkOły....p.O.dS.t.awQWaj................................ .............

Karalność za fałszywe zeznanian,ie. ..karany...................... ............................

Stosunek do stron Obcy......... ........................... ...............................................

Od--uredzeni^ mieezkam-w Rutkach. W okresie okupae ji- w Rutkaeh ^sta^...__
posterunek żandarmerii hitlerowskiej. Nie pamiętam już 

wyglądu tych żandarmów, ale przypominam sobie, że jakig żandarm nazywał 
eięPOSIHSZ!yY,ai^

; jut po .wywiezieniu wszystkich Aydówz Rutek, ukrywał . się w Rutkach.. .
^y^^yda o nazwisku Wierzba Ma jor. w był kuśnierzem i ja
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mieszkałem w Rutkach w budynku stanowiącym własność Wierzby. Imienia jego 
syna nie pamiętam, lecz mógł on mieć wówczas około 18 lat. Syn Wierzby 
ukrywał się w chlewie na terenie zabudować ojca, w mojej obecności dwóch, 
czy też trzech żandarmów z posterunku w Rutkach, których nazwisk nie pa­
miętam, schwytało tego chłopca w chlewie i zaprowadzili go na cmentarz 
żydowski odległy około 200 metrów od domu Wierzby. Następnie posłyszałem 
strzały z tego cmentarza i chłopiec ten już nie wrócił do domu i więcej 
go nie widziałem. Żandarmi sami zakopali zwłoki tego chłopca na kirkucie 
o czym słyszałem od sąsiadów, których nazwisk nie mogę sobie teraz przy-" 

pomnieć. Ja nie chodziłem z obawy przed represjami żandarmów oglądać zwłok 
tego chłopca, a natomiast po kilku dniach widziałem na tym cmentarzu śla­
dy po świeżo zakopanym dole. Dziś w miejscu dawnego cmentarza żydowskiego 
znajduje się targowica. Bałem się iść odrązu na miejsce zbrodni, gdyż 
żandarmi mogli uznać, że ja tego chłopca żydowskiego ukrywam i mnię za to 
zastrzelić.-
Protokół jako zgodny z moimi zeznaniami po odczytaniu podpisuję.

Przesłuchał

Mieczysła^ Welc Stanisław Tyl



Białystok, dnia 4 maje 1374 r.

SfRAfOZDASIB

00 śledztwa w .^prawie p-ko hurtowi 1 innym 
żandarmem z posterunku w Rutkach pow, Zambrów.

W dniu 16 XI iWRr. Okręgowa Ramisjn Badania . 
Zbrodni Hltlorowok;.ch w Białymstoku wszczęła śledztwo w Bpi’e:- 
wie z-brodni popełnionych przez żandarmów niemieckich z poeto-: 
runku w Rutkach pow. Zambrów. Zebrane mat:eriały prze; asano de 
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce w 
dniu 7 I 1970 r. W dniu 22 września 1970 r. za 11 r L,dz.
Zh II/Da/ł/l/67/WS zostały zwrócono trzy protokóły zeznań 
świadków w celu ich poprawienia.

W dniu 6 II 1973 r. t? związku z zebraniem
nowych dowodów, Okręgowa Komisja Badania Zbrodni hitlerows­
kich w Białymstoku zwróciła sig do Glówpej Komisji BZB w 
Poloco o zwrot włości akt do usupsbnl_cpia śledztw.

X’o otrzymaniu akt przystąpiono do weryfikacji 
zebranych dowodów a w szczególności sięgnięto do informacji 
archiwalnych. Przy pomocy otrzymanych danych i fotokopii 
dokumentów ustalono prawidłową pisownię nazwisk poszczegól­
nych żandarmów. Wykonano również odpisy aktów zgonów tran, 
gdzie w ogóle ale zostały ono sporządzone. Uadano komunika­
ty radiowo 1 prasowe, przeprowadzono wywiady za poórouaiet- 
weo hu.

lanych dokumentów w tej sprawie brak. CZęśó 
protokółów nie nadających się do wysłanie za .granicę pozos­
tawiono w 3 egzemplarzu akt. Świadków - tam gdzie to było
możliwe - przesłuchano ponownie.

Sprawdzono archiwalia wskazane przez GKBZHwP 
w dniu 15 XI 1973 r. Fotokopie dokumentów znajdują Bi§ 
w III egzemplarzu- akt, jak też Banjdi^,,elę Urn, notatki doty­
czące Archiwaliów. w - -

wra/dk /




